
GAZETA POLSKA
wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych o godzinie 8-ej rano.—Cena numeru 20 haierzy—15 fenigów.

Redakcja i Administraeya w Dąbrowie
ul. Króla Sobieskiego 1-5; otwarte od 8 rano do 7 wieczorem. 
FILIA w Będzinie plac 3 Maja, cukiernia W. Czerwińskiego.

CENY OGŁOSZEŃ: N’a I-szej stronie za wiersz 
petitowy 3 Kor.—Na stronie 111-ej za wiersz 1 K. 30 bal. 
Nadesłane za wiersz 2 kor. — Ogłoszenia zwyczajne na 
IV-ej stronie za wiersz pólszpaltowy 60 hal. — Drobne 

ogłaszania po 10 hal. za wyraz. Najmniej 1 Kor.
Wyrazy tłustym drukiem podwójnie.

Nowa wojna z Rosya rozpoczęta.
Zmiana par. 2 traktatu?
WIEDEŃ (tel. wł.) „N. Wiener Jag- 

blatt" omawiając ustąpienie ministrów Twar­
dowskiego i Ćwiklińskiego pisze:

Wczoraj pojawiły się pogłoski, że nie 
padło jeszcze ostatnie słowo rządu do Po­
laków. Sfery wpływowe proponują kompro­
mis. który umożliwi Polakom powrót do 
polityki pozytywnej.

Nie jest nawet wykiuczenem, że pre­
zydent ministrów który złoży oświadczenie 
w porozumieniu z ministrem spraw zagra­
nicznych poda już ogólny zarys tego kom­
promisu.

W istocie dąży propozycya kompro­
misu do zmodyfikowania § 2 traktatu poko­

Dźwińsk i Łuck.
Komunikat austryacki.

WIEDEŃ 19 lutego. Urzędownie donoszą: 
NA FRONCIE WŁOSKIM:

Nad Fiave i w obszarze Monte Aso- 
byt. czyimoić artyleryi ożywioną.
NA FRONCIE WSCHODNIM:

Wojska grupy armii gem. Linsingena 
obsadziły bez walki Łuck.

Satf sztabu generalnego.

Komunikat niemiecki.
BERLIN 19 lutego. Urzędowo donoszą:

NA FRONCIE ZACHODNIM.
Odparto nocny atak nieprzyjacielski 

kolo lasu Houthoulst. Na wschód od Ypern 
i po obu stronach Skarpy była wieczorem 
wymożona walka ogniowa.

Wieści z
SAMOBÓJSTWO KALEDINA?

SZTOKHOKM (TBK). Pet. Ag. tel. 
donosi z Moswy, że według relacyi sowie­
tu /. Curycyna Kaledin popełnił samobój- 
•two. Doniesienie jakie nadeszło do po- 
teraburskiego Wojskowego Komitetu Rewo­
lucyjnego podaje, że samobójstwo Kaledina 
nastąpiło w Nowoczarkasku.

NASTĘPCA KALEDINA.
SZTOKHOLM (PAT). Następcą Kale­

dina został generał Nasero. 

jowego z Ukrainą, a mianowicie w ten spo­
sób, aby komisya określona w tym para­
grafie otrzymała upoważnienie do przesunię­
cia granicy na wschód poza linię Biłgoraja.

W skład komisyi mają wejść zastępcy 
czwórprzymierza, reprezentanci republiki u- 
kraińskiej, tudzież zastępcy państwa pol­
skiego.

W ten sposób uwzględnione być mają 
v/ pewnej mierze terytoryalne życzenia Po­
laków.

Dotąd nie wiadomo jakie stanowisko 
zajmie Koło Polskie wobec tej propozycyi.

Nad kanałem łączącym Oise z Aisną 
oddziały piechoty przeprowadziły z powo­
dzeniem wywiady. Na południowy wschód 
od Tahure kompanie badeńskie i turyngskie 
ruszyły na rowy, które 13 lutego pozostały 
w rękach nieprzyjaciela i przywiodły 125 
jeńców. Zyskany obszar opuszczono po­
nownie wobec silnych przeciwataków.

W walce powietrznej zestrzelono wczo­
raj 7 nieprzyjacielskich aparatów.

NA FRONCIE WSCHODNIM.
Wojska niemieckie wczoraj wieczorem 

wkroczyły do Dźwińska. Natrafiły tylko na 
mały opór. Nieprzyjaciel w przeważnej czę­
ści uciekł Przygotowane wysadzenie mo­
stów na Dźwinie nie powiodło się.

Z obu stron Łucka nasze' dywizye po­
suwają się naprzód.

Łuck obsadzono bez walki.
Z innych widowni wojny nic nowego.

Ludendorff.

Ukrainy.
Co się dzieje w Kijowie?

AMSTERDAM (TBK). Według donie­
sienia „Exchange Telegr. Comp.“ z Peters­
burga Biała Gwardya w Kijowie wypędziła 
Czerwoną Gwardyę z jej arsenału i zabiła 
około 1500 żołnierzy.

Wszyscy członkowie rewolucyjnego ko­
mitetu w Kijowie zostali zastrzeleni.

WALKA 0 KIJÓW
Wiedeń. Jak donosi „Reichspost", w 

Brześciu Litewskim otrzymano telegram iskro­

wy prezesa republiki ukraińskiej, Hołubowi- 
cza, treści następującej:

„Bitwa pod Kijowem zaczyna się roz­
wijać w pomyślnym dla nas kierunku.

„Miasto otoczone jest ze wszystkich 
stron.

„Ma czele wojska ukraińskiego stoi by­
ły minister wojny, Petiura1*.

ZAJĘCIE KIJOWA PRZEZ 
BOLSZEWIKÓW

Zurych. Gazety szwajcarskie otrzyma­
ły z poważnego źródła wiadomość, że bol­
szewicki pułkownik Murawiew zajął Kijów.

Z Rosyi.
AUSTRYA A WOJNA Z ROSYĄ.

Budapeszt. Dzienniki omawiają po­
stanowienie niemieckiej kwatery głównej w 
sprawie porozumienia, osiągniętego pomię­
dzy Niemcami a monarchją, której wojska 
nie będą brały udziału w tej akcyi wojen­
nej.

Ofenzywa Aleksiejewa.
’ AMSTERDAM. (TBK). Doniesienie 

„Exchanhe Telegr. Comp.“:
Armia Aleksiejewa miała podjąć ofen- 

zywę.
Bitwa pod Woroneżem ma być wy­

graną.
Woroneż ma być otoczony przez ko­

zaków.
Licybę zabitych po obu stronech oce­

niają na 3000.

Syberya przeciw sowietom.
Amsterdam (TBK). Doniesienie „Ex- 

change": Rząd syberyjski zażądał, aby woj­
ska sowietów opuściły Syberyę.

Kozacy zagrażają Krasnojarskowi.

Uzbrajanie chłopów.
PETERSBURG (TBK). Zgromadzenie 

chłopów zachodniej Rosyi postanowiło u- 
zbroić chłopów a rozbroić sowiety powiato­
we. Zaczęto rozdzielanie broni.

ROSYA PRZECIW UKRAINIE.
Sztokholm. „Telegraphen-Union“ do­

nosi z Petersburga:
W rosyjskich kolach przemysłowych i 

handlowych układ pokojowy z Ukrainą wy­
wołał niesłychane wzburzenie, wskutek jego 
znaczenia ekonomicznego.

Przemysł rosyjski zostałby w razie u- 
trzymania się tego układu pozbawiony węgla 
i licznych surowców, cała zaś Rosya skaza­
na byłaby na głód.

RÓŻNE WIEŚCI.
PETERSBURG. (TBK). Do Charkowa 

przybywają oddziały czerwonej gwardyi.
Wedle nadeszłych tu wiadomości mia­

no gen Erjely przywieść do Taganrogu ran­
nego.

Komitet wykonawczy objął kierownic­
two linii kolejowych na południu.

Telegramy.
Rokowania pokojowe 

z Rumunią.
WIEDEŃ. (BK) Jak si, dowiaduje C.Jk. 

Biuro korespondencyjne rząd rumuński dał 
wyraz życzeniu, aby z zastępcami mocarstw 
czwórprzymierza zostały podjęte wstępne ro­
kowania dla ewentualnego zawarcia pokoju.

W tym celu minister spraw zewnętrz­
nych hr. Czernin w najbliższych dniach uda 
się do Rumunii, dokąd przybędą też za­
stępcy reszty sprzymierzonych.

Z kompetentnej jednakże strony pesy­
mistycznie oceniają widoki zawarcia poko­
ju, gdyż nadeszle tu doniesienia dają po­
znać, że Rumunia nie jest jaszcze dojrzałą 
do zawarcia pokoju, lecz posiada jeszcze 
daleko idące aspiracye. Jak się zdaje Ru­
munia jest zdecydowaną—gdyby się te aspi­
racye nie dały przeprowadzić w drodze po­
koju—popierać je i nadal zbrojną ręką.

Prawo wyborcze kobiet.
AMSTERDAM. (TBK). „Times" do­

noszą z Ottawy: Rząd postanowił wprowa­
dzić prawo wyborcze dla kobiet w Kana­
dzie.

Łodzie podwodne.
BERLIN (TBK). Urzędowo donoszą: Jed­

na z naszych łodzi podwodnych w obszarze 
zamkniętym koło angielskiego wybrzeża zni­
szczyła 5 parowców o łącznej pojemności 
23.000 ton; między nimi znajdował się an­
gielski parowiec o pojemności 13.000 ton.

Anglia a Ukraina.
HAGA. Biuro Reutera donosi z Lon­

dynu:
Rząd angielski nie uważa za swój obo­

wiązek uznania pokoju, zawartego między 
Niemcami a Austro-Węgrami z jednej stro­
ny, a Ukrainą—z drugiej.

W Paryżu odbyło się, pod przewod­
nictwem Poincare‘go posiedzenie Rady mi- 
nistrów.

Omawiano sytuacyę, wytworzoną wsku­
tek zawarcia pokoju z Ukrainą.

Powzięto szereg decyzyi, których nara- 
zie jeszcze nie ogłoszono.

2-ga LOTERJA KLASYCZNA
NA RZECZ TOWARZYSTW KULTURALNO-OŚWIATOWYCH

23,500 zasadniczych losów, na które pada 11,750 wygr. i 10 premji.
Oplata za cały los 24 marki. GŁÓWNA WYGRANA 350,000 MAREK.

Ciągnienie jutro i pojutrze.
Zarząd: Warszawa, Królewska 23

Rozwiązanie straży 
obywatelskiej.

KRAKÓW (tel. wł.) Dzienniki donoszą, 
że dziś rozwiązała się' straż obywatelska.

Po zamknięciu numeru.
(d) Urzędowe wyjaśnienie. Kolporto­

wana wczoraj wiadomość, ża ranny podczas 
demonstracyi ulicznej dnia 18 b. m, miał 
umrzeć jest, jak urzędowa komisya, składa­
jąca się z kilku członków stwierdziła, abso­
lutnie nieprawdziwą. Nieporozumienie wi­
docznie wywołane zostało wskutek śmierci 
żołnierza uległego wypadkowi kolejowemu 
między Strzemieszycami a Sławkowem, któ­
rego przywieziono wczoraj do szpitala św, 
Anny.



0 Chełmszczyźnie
(Glosy prasy niemieckiej).

„Kólnische Volks Zta.“ o przyłączeniu 
Chełmszczyzny do Ukrainy pisze, iż wywo­
łało już ono silny wpływ na wewnętrzne ży­
cie Austryi. Upadek gabinetu Seidlera był 
wynikiem tego, że do Koła Polskiego prze­
niknęła wiadomość o zapadłym postanowie-

Jeżeli Polacy nie zaniechają, zasadni­
czej opozycyi trudno będzie rządzić Austryą 
konstytucyjnie.

„Prawda jest - pisze dalej — że gu­
bernia Chełmska należała do dawniejszej 
Polski Kongresowej utworzonej na Kongre­
sie Wiedeńskim. Zawsze jednak uchodziła 
za ziemię o przeważającym ukraińskim cha­
rakterze. Na tym niewątpliwie oparli swe 
żądania delegaci republiki ukraińskiej w 
Brześciu Litewskim. Żądania ich osiągnęły 
sukces. Zachodzi pytanie, co o nim sądzić".

Tu zapuszcza się „Koln. Volks Ztg.“ 
w dociekanie, czy istotnie etnograficzne sto­
sunki tak się przedstawiają, jak układ chełm­
ski przesądza, powtarzając zarazem znany ko­
mentarz o komisyi, która ma w szczegółach 
wykreślić linię graniczną. Wedle „rzeczo­
znawcy" „Koln. Volks Ztg.“ zachodzą tu 
między i drugą połową zasadnicze różnice, 
tak np. powiaty „Nowo-Aleksandryjski", Lu­
belski, Krasnostawski, Lubartowski i Janow­
ski mają od 73—89 proc. Polaków, gdy w 
powiecie Chełmskim, Bialskim, Tomaszew­
skim i Włodawskim Ukraińcy stanowią 33 
—38, 49, 55 i 59 procent. Dowiadujemy 
się tedy, że wedle „Koln, Volks Ztg.“ po­
wiaty Puławski i Lubelski, których nawet 
Eulogiusz się zrzekl, do Chełmszczyzny ma­
ją być zaliczone.

„Zdaje się nam — pisze organ cen­
trowy, że wielce przedwczesnem jest ze stro­
ny Koła Polskiego uderzenie od razu w tak 
wysoki ton, 1 Polacy winni się zastanowić, 
że gdy się na jednym punkcie chce 
coś brać, trzeba na drugim coś dawać. Król 
Henryk IV orzekł, że „Paris vaut une mes­
so".

1 obecny pokój z Ukrainą, pierwszy 
ze wszystkich czyniący wyłom w okrążają­
cej nas wkoło wojnie, musi być okupiony 
jakimiś ofiarami. W dodatku i Polacy, gdy 
im to korzyść przynosi, nie trzymają się ści­
śle narodowościowej zasady".

Tu powołuje się na obwołanie gubernii 
Mohylowskiej częścią monarchii polskiej, 
przez wojskowych Polaków, choć jest to gu­
bernia białoruska a bolszewicy niedawno 
tamże białoruski rząd wypędzili. „Widocznie 
nietylko bolszewicy lecz i Polacy nie chcą 
nic słysząc o narodowości białoruskiej", do- 
daje.

„Należy mieć nadzieję, żc uda się spór 
między Kołem Polskim a rządem austryac- 
kim pomyśnie załatwić. W wielkiej sprawie 
pokoju światowego w poszczególnych spra­
wach potrzeba wielkiego umiarkowania, je­
żeli całe dzieło nie ma się rozbić":

Tak pisze organ przyjaznego nam ka­
tolickiego centrum. Możemy sobie wyobra­
zić, ile zrozumienia sprawy j jej olbrzymiej 
wagi znajdziemy w innych odłamach prasy 
niemieckiej. Wszystkiego widocznie uczyć 
się trzeba eksperymentalnie i tylko nieu­
chronne logiczne następstwa ukraińskiego 
eksperymentu pouczą dyplomatów Brześcia 
Litewskiego, gdzie szukać mają granic U- 
krainy a także ile są ugruntowane prawa 
Polaków do ziemi chełmskiej, ile słuszności 
tkwi w ich „pretensyach" do Białej Rusi, 
gdzie jedyne objawy ruchu narodowego, ja­
kie się dotąd tam ujawniły wyłącznie z ini- 
cyatywy polskiej brały początek.

Jak głęboką jest nieznajomość rzeczy 
w sprawie Chełmszczyzny w prasie niemiec­
kiej świadcxy głos „Frankfurter Ztg."—któ­
ra wyobraża sobie, że układ w Brześciu Li­
tewskim przyczyni się do pogrzebania sporu 
między bratnimi narodami zachodniej sło­
wiańszczyzny: Rusinami i Polakami. Cudu 
tago ma dokonać komisya mieszana, która 
dokona rozgraniczenia między Polską a 
Ukrainą wedle stosunków etnograficznych i 
życzeń ludności". Co do tych ostatnich za­
pewnia redakcya, że nie będą one omawia­
ne wedle sztywnej maksy malistycznej doktry­
ny. Zastrzeżenie zawarte w artykule drugim 
„o ile“ oba państwa (Austrya i Ukraina) 
graniczyć ze sobą będą" oraz ustęp „na 
wypadek, gdyby Ukraina jeszcze z jakim in­
nym państwem czwórporozumienia graniczyć 
miała" oznacza, że w sprawie granic nowej 
Polski pozostawiono wszelkie możliwości o- 
twarte. W tych warunkach ewakuacya ob­
szarów pogranicznych nastąpić może dopie­
ro wtedy, gdy granica ściśle wykreślona 
będzie.

Nowa wojna z Rosya.
BERLIN. Rząd cesarski stwierdza w 

urzędowem oświadczeniu, że rząd petersbur­
ski przez zachowanie się swe rzeczywiście 
wypowiedział rozejm. Uznano, że wypowie­
dzenie to nastąpiło dnia 10 b. m. Rząd nie­
miecki musi dlatego zastrzedz sobie po u- 
plywie przewidzianego układem siedmiodnio­
wego terminu wolną rękę w każdym kie­
runku.

BERLIN. „Norddeutsche Allg. Zeitung" 
odpowiada w następujący sposób na pytanie, 
czy rozejm na wschodzie się zakończył: Mo­
żemy powiedzieć, że Trocki pozostawił Niem­
com zupełnie wolną rękę, złożywszy swoje 
oświadczenie. Mogą one obecnie wykony­
wać wszelkie prawa, wypływające z nieogra­
niczonego stanu wojennego, albowiem Troc­
ki sam nie trzymał się postanowień ukła lu 
rozejmowego. Jeżeli przyjraie się siedmio­
dniowy termin wypowiedzenia, to układ ro- 
zejmowy z dnia 15 grudnia upływa najdalej 
17 lutego, licząc od oświadczenia, danego 
przez Trockiego w dniu 10 lutego.

BERLIN. „Neuste Nachrichten" dono­
szą: Postanowienie w sprawie najbliższych 
kroków zapadło już, jak słychać, w głównej 
riej kwaterze. Oby niebezpieczeństwo, gro­
żące życiu Niemców po drugiej stronie na­
szego dotychczasowego frontu wschodniego, 
i podstępność Rosyan zostały uwzględnione. 
Niema nic lepszego nad natychmiastowe 
działanie.

Komunikat austryacki.
WIEDEŃ 18 lutego. Urzędownie donoszą:

Nie było ważniejszych wydarzeń.
Szef sztabu generalnego.

Kieska gorsra niż pod Jena.
„Oesterr. Morgenzeitung“ pisze:
„W Londynie i Paryżu powiewają dzi­

siaj flagi. Wszechniemiecka polityka zabo­
rowa w ciągu jednej nocy stała się bowiem 
polityką rządu niemieckiego i pchnęła Ro- 
syę na nowo w objęcia koalicyi. Zachodni 
nieprzyjaciele państw centralnych odetchnęli 
z głębokiem zadowoleniem, mogą bowiem 
ponownie mówić o niemieckiej żądzy zabo­
rów i chciwości. Zapowiedź rządu niemiec­
kiego, iż ponownie podjęte będą kroki wo­
jenne przeciw Rosyi niema bowiem zgoła 
uzasadnienia w oświadczeniu Trockiego z 
10 b. m., a zarazem oznacza, iż Niemcy 
poniosły moralną klęskę większą, niż owa 
pamiętna pod Jeną.

Już raz przez pośpiech, przez zbyt 
szybko wypowiedziane słowo wywołano tę 
straszną wojnę. Czy przed podobnie pos­
pieszną decyzyę ma się to teraz znowu po-

wtórzyć. Głupstwo po raz pierwszy popeł­
nione jest tylko głupstwem; gdy się to po 
raz drugi zdarza staje się zbrodnią.

Z kolei omawia wspomniany dziennik 
glosy prasy austr., które twierdzą, że w woj- 
jjie, jaka się obecnie na nowo wywiąże 
między'Niemcami a Rosyą — Austro-Wę- 
gry pozostaną nieczynne; Zapatrywanie to 
nazywa „Morgenztg." „piękną bajeczką" do­
brą do usypiania dzieci, która jednak nie 
może nikogo z nas zbałamucić. Za każde­
go żołnierza, którego Niemcy wyślą do Mo­
skwy, Petersburga czy jeszcze dalej będą 
bowiem Austro-Węgry wysyłać zastępcę na 
front zachodni, a ten fakt oznaczać będzie 
zarazem zerwanie wszelkich nici, które moż­
na było nawiązać z Waszyngtonem.

Z tego powodu będzie przeto hr. 
Czernin musiał wyjaśnić w delegacyach, co 
uczynił, aby tej polityce zapobiedz.

„Dziennik Poznański" otrzymuje infor- 
macye z Mińskiej gub., które głoszą, iż tam­
tejsze „władze" bolszewickie nie mogły za­
pewnić bezpieczeństwa życia i mienia oby 
wateK polskich. Wkutek tego do miasta 
powołano dwa szwadrony ułanów polskich 
i te utworzyły straż, nie wtrącając się zresz­
tą do spraw konstytującego tam wojska ro­
syjskiego.

„Gazeta Polska" (Moskwa) donosi:
„Do Smoleńska przybyło 200 żołnierzy 

i 43 oficerów z trzeciej dywizyi polskiej. 
Oddział ten uzbrojony w karabiny i kulo­
mioty, wysłany został na skutek wezwania 
polskich instytucyi społecznych w celu o- 
chrony polskich organizacyi od ewentual­
nych wydarzeń".

Okazuje się także, że nie wzięto do 
niewoli Krylenki — i nie zajęto oczywiście 
ani Mohylowa ani Smoleńska.

Wojsko Polskie w Rosyi.
ińskiej konfiskacie własności polskiej na 
Podolu, Wołyniu i Kijowszczyźni*.

4) Przyłączając się do uchwał, po­
wziętych na pierwszym zjezdzie ogólnym 
P, W. w Petersburgu, Zjazd uznaje powo­
łany na tymże Zjeździe ogólnym Naczelny 
Polski Komitet Wojskowy za jedyny obec­
nie prawowity organ przedstawicielstwa 
wszystkich Polaków wojskowych i dyrekty­
wy tegoż Komitetu dla Związku Polaków 
Wojskowych armii VIII za obowiązujące.

5) Brygadyerowi Piłsudskiemu, jako 
naszemu Wodzowi duchowemu i pioniero­
wi tworzenia polskiej siły zbrojnej, jedno­
głośny szlemy hołd i łączymy się z prote­
stem przeciwko jego uwięzieniu.

6) Wobec powtarzanych przez pewne 
sfery oskarżeń Polaków wojskowych o rze­
kome dążenia kontrrewolucyjne, przeciwko 
podobnym zarzutom kategorycznie protestu­
jemy i zaznaczamy, że nie wtrącając się do 
politycznych walk wewnętrznych w Rosyi, 
do zwalczania zdobytej przez naród rosyjski 
wolności, o którą w ciągu szeregu pokoleń 
również sami walczyliśmy, nigdy się nie 
przyczynimy.

7) Z najgłębszą goryczą i oburzeniem 
protestujemy przeciw niszczeniu polskiego 
dorobku kulturalnego na Rusi, przeciwko 
pogromom i grabieżom polskiego mienia, 
gwałtom i ohydnym mordom nad spokoj­
ną ludnością i kategorycznie żądamy od ©r- 
ganizacyi społecznych i władz rosyjskich i 
ukraińskich ukrócenie samowoli i rozpasania

ODZNACZENIE HR. CZERNINA.
WIEDEŃ. (B. kor.) „Wiener Zeitung" 

ogłasza następujące pismo odręczne cesarza:
„Kochany hr. Czernin! .Jest Mojem ży­

czeniem, aby stosunek między Moją silą 
zbrojną a Panem, hr. Czernin, który, opie­
rając się na działalności Mojej armii, poło­
żyłeś pierwszy kamień węgielny, ukształto­
wał się jeszcze ściślej, niż dotychczas. Mia­
nuję Pana dlatego w ponownem uznaniu je­
go wybitnych zasług jenerał-majorem.

Karol mp.

BIJŁGARYA a RUMUNIA.
SOFIA. (B. k.) W sprawie mających 

się rozpocząć rokowań pokojowych z Rumu­
nią pisze półurzędowy dziennik „Narodni 
Prawa": Co do Dobrudży to nie interesują 
nas ewentualne aspiracye Rumunii. Ma się 
ona poprostu poddać warunkom, podykto­
wanym przez czwórprzymierze. Na rumuń­
ską zdradę musi się odpowiedzieć bezwzglę­
dnością i nieustępliwością. Kwestye przy­
należności Besarabii powinni rozstrzygnąć 
nasi sprzemierzeńcy i nasi nowi przyjaciele: 
Ukraina.

Anglia a Rosya.
HAGA. Lord Cecil oświadczył w Iz­

bie gmin, że stosunek Rosyi do Anglii jest 
tak niejasnym, iż nie można określić dokład­
nie, czy Rosya jest teraz krajem zaprzyjaź­
nionym, neutralnym, czy wrogim.

Na zapytanie, czy Kamieniew otrzyma 
pozwolenie przyjazdu do Anglii, oraz czy 
prawdą jest, że przedstawiciel bolszewików 
w Londynie, Litwinow, prowadzi propagan­
dę rewolucyjną śród angielskich robotników 
amunicyjnych. Cecil odmówił udzielenia wy­
raźnej odpowiedzi.

SZTOKHOLM, w lutym.

„Dziennik Polski" z 24 stycznia do­
nosi:

Z zakomunikowanych nam uchwał woj­
skowych polaków armii VIII cytujemy co na­
stępuje :

1) Stwierdzając, że jedynem słusznem 
i sprawiedliwem rozstrzygnięciem sprawy 
polskiej jest utworzenie silnego, niepodle­
głego państwa zo zjednoczonych ziem pol­
skich wszystkich trzech zaborów z dostę­
pem do morza i że dążenia tego naród pol­
ski nigdy się nie wyrzeknie. Zjazd wszelkie 
pomysły polityczne, w rodzaju manifestu 
konferencyi socyalistycznej w Sztokholmie 
lub nakazu petersburskiej Rady delegatów 
robotniczych i żołnierskich dla delegata 
Skobielewa, bagatelizujące sprawę polską, 
bądź uszczuplające zakres jej rozwiązania, 
stanowczo potępia i przeciw nim prote­
stuje.

2) Uznając Radę Regencyjną w War­
szawie ze jedyną dziś prawowitą władzę pol­
ską, powołaną do odbudowania niepodległej, 
silnej, zjednoczonej Polski z dostępem do 
morza. Zjazd przesyła Radzie Regencyjnej 
wyrazy h ołdu najgłębszego.

3) Wysłuchawszy odezwy Polskiego 
Komitetu Wykonawczego na Rusi do spo­
łeczeństwa polskiego, Zjazd jednogłośnie po­
stanawia całkowicie i we wszelki sposób po­
przeć protest organizacyi polskich w Kijo­
wie z dnia 19 listopada z. r. przeciwko ob- 
wieszcznej w trzecim uniwersale Rady Ukra-

W1EDEN (TBK). Z Wojennej kwater? 
prasowej 17 b. m. donoszą: Dzisiejszy biu­
letyn wojenny niemiecki donosi, że zawie­
szenie broni na froncie wielkorosyjskim u- 
plywa jutro. Front wielkorosyjski, który po­
wstał przez odłączenie Ukrainy sięga od Bał­
tyku aż mniej więcej do Prypeci. Na tym 
froncie stoją dziś tylko wojska niemieckie.

Komunikat niemiecki.
BERLIN 17 lutego. Urzędownie donoszą.

We Flandryi i w Artois niekiedy bu­
dziła się walka ogniowa. W drobnych star­
ciach piechoty pod Cherisy i na południe 
od Marcoing wzięto jeńców.

Pod Tahure i Ripont na wschodnim 
brzegu Mozy i w Sundgawii niekiedy zwięk­
szała się działalność bojowa.

W ostatniej nocy nasi lotnicy zaatako­
wali bombami Londyn, Dover, Dunkierkę, 
tudzież nieprzyjacielskie morskie siły bojowe 
na.francuskiem wybrzeżu północnem.

Zawieszenie broni upływa 18 lutego o 
12 godz. w południe. Zresztą nic nowego.

Łudendorff.
KOMUNIKAT WIECZORNY:

Berlin. (B. Wolffa). Urzędowo dono­
szą dnia 18 lutego wieczorem:

Na południowy wschód od Tahure roz­
winęły się lokalne walki.

Na wielkorosyjskim froncie rozpoczęły 
się dziś o godz. 12 w południe kroki nie­
przyjacielskie. W marszu na Dźwińsk prze­
kroczono bez walki Dźwinę. Wezwane na 
pomoc przez Ukrainę w jej ciężkiej walce 
przeciw Wielkorosyanom rozpoczęły nasze 
wojska marsz w kierunku od Kowla. 

ciemnych mas. Wzywamy władze wszystkich 
Związków P. W. o interwencyę stanowczą 
dla obrony mienia i życia polskiego.

8) Pierwszemu Korpusowi Polskiemu 
na ręce jego dowódcy generała Dowbór- 
Muśnickiego Zjazd przesyła bratnie pozdro­
wienie.

9) Delegaci Zjazdu Wojskowych Po­
laków armii VIII na przyszłym Zjeździe o- 
gólnym winni wszystkiemi siłami dążyć do 
zażegnania rozłamu wynikłego na pierw­
szym Zjeździe ogólnym Wojskowych Pola­
ków między większością a Lewicą Zjazdu.

10) Zjazd uznaje frakeye partyjne w 
Związkach Wojskowych Polaków za niopo- 
żądane. Związki w najściślejszym słowa zna­
czeniu powinny zachować bezpartyjność na 
wspólnej wszystkim prądom platformie pol­
skiej.

NIEMCY O ARMII POLSKIEJ.
„Miincher Neuste Nachrichten" po­

święcają obszerny artykuł wstępny sprawie 
wojska polskiego. 1 tak piszą między in- 
nemi:

„Ta świetna armia polska, która swern 
bohaterstwem zadziwia świat cały początko­
wo walczyła przeciw bolszewikom i w obro­
nie mienia polskiego, ale obecnie pokazało 
się, że c^pm tych operacyi jest wyznacze­
nie stałych granic od Wschodu państwu 
polskiemu. Cała ta kampania brawurowa 
ma pierwszo rzędne znaczenie nie tylko- mili­
tarne ale i polityczne.

Znakomita bitność pułków polskich, 
doskonałe dowództwo generałów, karność 
i posłuszeństwo żołnierzy, niesłychana spraw­
ność aparatu wojskowego w tej powstałej 
samorzutnie armii polskiej,- raz jeszcze świę­
ci swe olbrzymie tryumfy".



KRONIKA.
Rada Regencyjna wysiała z powodu 

zawarcia traktatu z Ukrainą dwa pisma: do 
cesarza Wilhelma i cesarza Karola.

Nie będzie wyborów dc Rady Stanu. 
Rozpisane na dzień 27 lutego wybory do 
Rady Stanu odbyć się nie mogą, ponieważ 
wybory te rozpisane zostały także dla okrę­
gów, które otrzymać ma Ukraina.

Delegaci polscy z Rosyi. „Gazeta Po­
ranna" donosi:

— Trzej oficerowie, którzy przedostali 
się z Rosyi i złożyli w towarzystwie ofice­
rów niemieckich wizytę członkom Rady Re- 
o-encyjnej, nazywają się: Jamontt, Tupalski 
i Osmołowski.

a. p. major Eydziatowicz. Z prze­
strzeloną skronią znaleziono 16 lutego rano 
nieżywego ś. p. majora Ludwika Gedrus- 
Eydziatowicza.

W listach pozostawionych do rodziny 
i przyjaciół tłumaczy krok swój: rozpaczą z 
powodu klęski narodowej, z powodu-

■Polski.
S. p. major Eydziatowicz pozostawił 

żonę, i syna Krzysztofa, podchorążego wojsk 
polskich.

S. p. Albert Kordecki, rotmistrz uła­
nów polskich. Skutkiem nieszczęśliwego 
wypadku na drodze z Korczyna do Syno- 
wódzka zmarł, komendant 2 dywizjonu 2 
pułku ułanów łsgionowych, zasłużony kar- 
patczyk, rotmistrz Albert Kordecki.

Pogrzeb odbył się 15 b. m. w Syno- 
wódzku Wyżnym, na którym obecna była, 
między innemi, delegacya poi. korpusu po­
siłkowego.

Manifestacya Krakowa. Zapowiedzia­
na na poniedziałek 18 b. ni. rnanifestacya 
Krakowa wypadła imponująco. Od rana 
stanęła wszęlką praca w mieście. Pozumyka- 
ne były nietylko wszystkie fabryki i sklepy, 
ale wszystkie urzędy państwowe i autono­
miczne. Nieczynne więc były namiestnictwo 
i starostwo, sąd i poczta, urząd podatkowy 
i t. d. i t. d.

O godzinie 9 rano stanęły koleje; 
lokomotywy znajdujące się na dworcu ob­
wieściły przeciągiem gwizdaniem. Wogólę w 
tej chwili stanęły wszystkie pociągi w za­
chodniej Galicyi.

■ O godz. wpół do 11 rano odbyło się 
protestujące uroczyste posiedzenie pełnej 
Rady miejskiej.

Między godz. 9 a 11 rozpoczęły się 
grupować na rynku organizacyc i stowarzy­
szenia. Śródmieście zamknęła straż obywa­
telska nie wpuszczając do Rynku gawiedzi, 
niedorostków i dzieci.

Do godz. 11 Rynek wypełnił się szczel­
nie. Obliczają ilość zebranych na nim do 
160.000 osób.

• Z ustawionych 6 trybun przemawiało 
po 5 mówców. O godzinie 12 skończyły się 
przemówienia. Razem przemówiło 30 mów­
ców w- przeciągu godziny!

Ostatni mówcy odczytali przysięgę, 
którą tłum zebrany powtórzył z wyciągnię- 
temi w górę rękami. Następnie odśpiewano 
„Rotę" i „Boże coś rolskę". Ostatniej pieś­
ni wtórował na trąbce strażnik z wieży Ma- 
ryaekiej.

Popołudniu odbyły się w wielu punk­
tach miasta odczyty o Chełmszczyźnie.

Odezwa Koła Polskiego do Polaków 
w zaborze austryackim została skonfisko­
wana . w porannych niedzielnych dziennikach 
krakowskich, które przynoszą ją obecnie w 
skróceniu. Odezwa scharakteryzowawszy 
traktat brzeski podnosi przeciw niemu pro­
test i oświadcza, że Koło Polskie podejmu­
je walkę w celu jego obalenia.

W końcu wzywa odezwa wszystkie 
stronnictwa i wszystkie klasy do potężnego 
zjednoczenia wszystkich sił społeczeństwa.

Dymisya polskich ministrów. Sekre- 
taryat wiedeńskiego Koła Polskiego donosi: 
Dnia 18 b. m. na wieczornem posiedzeniu 
oznajmił prezes Koła polskiego, że minister 
wyznań i oświaty Ćwikliński, oraz minister 
Galicyi Twardowski zgłosili dymisyę do rąk 
prezydenta ministrów.

Z Lublina do Kielc. Dzienniki wy­
chodzące w Lublinie donoszą, że siedzibą 
gen.-gubernatorstwa wojskowego staną się 
zamiast Lublina Kielce. Wiadomości tej 
brak narazie potwierdzenia.

Fundusz kresowy. Pisma lubelskie 
n sza pod datą 15-go b. m.: Dowiaduje- 

się, że w Zamościu odbył się w tych 
dniach liczny Zjazd przedstawicieli Macierzy 
Szkolnej i działaczy oświatowych, w celu 
'organizowania przed zachłannością obcą 
planowej obrony kresów wschodnich, za po­
mocą szerzenia kultury polskiej i uświado­
mienia narodowego.

Zjazd ten zdecydował' utworzyć fun- 
■SZ kresowy i z tej racyi ma się odbyć w

W rosyjskim lamecie.
Pet. Ag. Tel. donosi:
Operacye gen. Aleksiejewa w okolicy 

Taganrogu trwają w dalszym ciągu.
Pomiędzy. Czerwoną Gwardyą a prze­

ciwnikiem odbyło się gwałtowne starcie.
Operacye militarne odbyły się w trzech 

punktach.
Gen. Erdelli walczy pod Rostowem, 

gen. Aleksiejew pod Woroneżem.
W zaciekłych walkach pod Worone­

żem wojska bolszewickie zostały okrążone 
ze wszystkich stron,

Aleksiejew opracował plan strategicz­
ny, celem okrążenia wojsk rewolucyjnych.

W razie powodzenia Aleksiejew ma 
zamiar maszerować przez Woroneż, i Char­
ków na Moskwę i Petersburg.

„Izwiestja" oświadczają w artykule 
wstępnym, że Aleksiejew podjął walkę nie­
tylko przeciwko bolszewikom, lecz w celu 
restytucyi monarchii.

Zaprzeczają pogłosce o zajęciu Woro­
neża przez wojska Aleksiejewa. Walki od­
były się podobno o 300 wiorst na południe 
od Woroneża pod miejscowością Kamien- 
skaja.

Po bitwie, jaką stoczyły oddziały ma; 
rynarzy i Czerwonej Gwardyi z oddziałami 
wojsk tatarskich zajęto Sinferopol. Katedra 

sobotę zebranie przedstawicieli wszystkich 
instytucyi oświatowo - kulturalnych, celem 
wprowadzenia w życie i zapoczątkowania or­
ganizacyi tegoż funduszu.

Dobrze byłoby, aby cała akcya zbie­
rania funduszu na obronę kresów wschod­
nich, skupioną została w jednych rękach, 
cieszących się ogólnem zaufaniem i pod kon­
trolą publiczną.

Wprowadzi to ład do samej akcyi 
zbierania funduszu i da niewątpliwie naj­
lepszy rezultat finansowy.

Podpalenie Brodów przez bolszewi­
ków. „Telegraphen Union" donosi ze Sztok­
holmu: ,jUtro Rossij" podaje o okrucień­
stwach wojsk bolszewickich następujące szcze­
góły:

„W pobliżu Krzemieńca splądrowano 
lub*popa!ono  wszystkie dobra. Lasy pod­
palono albo powycinano na wielkich prze­
strzeniach.

Zezwierzęcenie żołnierzy bolszewickich 
idzie tak daleko, że np. w Brodach kazali 
oni dla celów rabunkowych odkopać nie­
dawno pochowane zwłoki bogatej niewiasty. 
Kiedy zaś ludność z tego powodu zaczęła 
im czynić wyrzuty, żołnierze podpalili mia­
sto.

Zaniechanie wydawnictw? Dzienniki 
donoszą, że zarówno wydawane we Wiedniu 
„Polen" jak wydawane w Berlinie „Polni- 
sche Blatter" mają przestać wychodzić.

Wiadomość ta wydaje się nhm nie­
prawdopodobną.

Ostrzeżenie gub. wojennego w Czę­
stochowie. Gubernator wojenny wydał na­
stępujące ostrzeżenie pod datą dn. 18 b.m.:

„W niedzielę, 17 lutego, znowu odby­
ły się liczne zebrania i niedozwolone poli­
cyjnie pochody. Nadto przyszło do wykro­
czeń, a nawet do czynnych wystąpień prze­
ciwko osobom wojskowym przez rzucanie 
kamieni.

Każde podobne wystąpienie może po­
ciągnąć za sobą karę śmierci.

Nadto, w razie ponowienia się podobnych 
faktów, będzie nałożona na miasto wysoka 
kontrybucya, oraz zrobiony użytek z broni 
palnej";

2-ga ioterya klasyczna na rzecz to­
warzystw kulturalno-oświatowych. Na tu­
tejszej giełdzie loteryjnej daje się zauważyć 
nadzwyczajne ożywienie w stosunku do lo­
sów T. K. O.

Na dniówkę (Spielgeld) prawie że do­
stać ich nie można. O ile kolektorom uda- 
je się otrzymać taki los, to tylko za wysoką 
cenę. Dzięki temu przewiduje się, że losy 
T. K. O. w 5-ej klasie będą stały bardzo 
mocno.

Czytelników zalegających z przed­
płatą prosimy o wyrównanie zaległoś­
ci do dni najdalej czterech. W 
przeciwnym razie będziemy zmuszeni 
wstrzymać wysyłkę pisma.

Numer pojedynczy „Gazety Pol­
skiej" kosztuje wobec drożyzny papie­

zostali uszkodzona. Tatarzy ucieka Woj­
ska robotników i marynarzy uznająjed ynie 
władzę Sowietów.

Wiadomości prasy zagrani cznej, jakoby 
na Kaukazie i na półwyspie Krymskim pa­
nowała dżuma są najzupełniej zmyślone.

Rada robotników i żołnierzy w Sara­
towie wypowiedziała wojnę kozakom astra­
chańskim.

W Petersburgu natrafiono na ślad spis­
ku oficerskiego, mającego na celu wzięcie 
do niewoli Lenina.

W lokalu organizacyi znaleziono bom­
by i granaty ręczne.

Według opublikowanego dekretu cały 
majątek dawnych banków prywatnych prze­
kazany został nowemu Bankowi Państwa re­
publiki rosyjskiej na zasadzie sekwestru na­
stępującego:

Wszystkie akcye banków uznane są za 
nieważne i .wypłata dywidend zostaje znie­
siona.

„Stockholms Dagblad" dowiaduje się, 
że wielki książę Mikołaj Mikołajewicz znaj­
duje się pod eskortą Czerwonej gwardyi w 
drodze do Petersburga, gdzie — jak wia­
dome — stanąć ma przed trybunałem re­
wolucyjnym.

ru i znacznego podwyższenia plac 
wszystkim współpracownikom

30 halerzy.
Prenumerata miesięczna bę­

dzie wynosiła od 1 marca już wraz 
z^ przesyłką lub dostawą do domu 5 
K. 10 hal.; bez przesyłki 4 K. 50 ha­
lerzy.

Ad- ninistracya.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
18 lutego.

Ruch walutą był dziś bardzo ograni­
czony z powodu wydalenia z giełdy kulisy. 
Natomiast papierami ruch był dość znaczny 
przy kursach nieco mocniejszych.

Sztokholm, 16 lutego.
Rubel w stosunku arbitrażowym 100 

Rubli 135.50 Mk.

Papiery procentowe TRANZAKCYE

6 procent. Obligacye m. 
Warszawy z r. 1915 . 192.50—

6 procent. Obligacye m. 
Warszawy z r. 1916 .

Listy zast. Ziemsk. 4‘/:> 
proc. . . . . 193. 193.50 194

Listy zast. Ziemsk 4 pr. 170.
Listy zast. m. Warszawy 

5 proc. . . 175175.50175.75
Listy zast. in. Warszawy 
R4 i póf oroc. 159. -
Renta ....
Serye ros. . .

Korony 64.—

Z Dibrowy.
M a n i f e s t a c y e.

(d)z W niedzielę w po­
łudnie odbyło się nabożeństwo w kościele, 
w którem prócz licznej publiczności wzięły 
udział: Magistrat z Radą miejską, i stowa­
rzyszenia oraz straże ogniowe ze sztanda­
rami.

W poniedziałek na kopalniach wybuchł 
strajk. Do manifestacyi nie dopuściło woj­
sko,

W południe pojawiło się na rogaci; 
ulic w kilku egzemplarzach pisane ogłosze­
nie Magistratu, podające do publicznej wia­
domości, iż c. i k. Komenda Placu za 
wiadomiła Magistrat, że, jeśli do godz. 2-ej 
popołudniu nie nastanie na ulicach ruch nor­
malny, na miasto zostanie nałożona kontry - 
bucya w wysokości 24000 koron.

(d) W mieście dziś zupełny spokój, 
wszędzie podjęto normalną pracę. Strajki 
się skończyły.

(d) Kto kazał? W poniedziałek, gd\ 
wśród tłumu dzieci i wyrostków znajdują­
cych się na ulicy wybuchła panika, zaczęto 
nagle z niewiadomego powodu zamykać 
bramy domów, co jeszcze bardziej zwięk­
szało popłoch. Takie zamykanie bram by­
ło conajmniej zbyteczne. Kto je nakazał?

(d) S. p. Władysław Bendkowski, to­
warzysz sztuki drukarskiej, współpracownik 
drukarni „Gazety Polskiej" przeżywszy la! 
24 zmarł 17 b. m. rano w Dąbrowie. Tak 
częsta w zawodzie drukarskim choroba płuc 
przecięła młode życie... Pozostała tylko pa­
mięć o pracowniku cichym i dobrym, o*ko-  
ledze życzliwym... Prawie do ostatnich, 
chwil życia oddawał się pracy zawodowej. 
Dopiero przed kilku tygodniami odszedłszy 
wieczorem od kaszty, więcej już do niej nic 
wrócił. Choroba czyniąc prędkie postępy w 
młodym organizmie życiu Jego położyła kres. 
Grono przyjaciół i kolegów odprowadziło 
zwłoki Jego w dniu wczorajszym na miej­
sce wiecznego spoczynku.

Nad mogiłą przemówił prezes Związku 
Zawodowego Drukarzy p. Zieliński, a chór 
drukarski odśpiewał „W mogile ciemnej".

Pokój Jego pamięci.
(d) Składka. W gronie osób w Dą­

browie na rzecz ofiar ostatnich zajść w So­
snowcu zebrano 222 koron 11 rb., które 
przeznaczono doręczyć żonie jednego ze ska­
zanych przez sądy niemieckie na więzienie.

NAKŁADEM BIURA DZIENNIKÓW 
i OGŁOSZEŃ „JANINA" W DĄ­
BROWIE GÓRNICZEJ WYSZEDŁ 

Ki eszonko wy 
Rozkład Jazdy 

ze stacyi kolejowych:
DĄBROWA, GRANICA, KAZIMIERZ, 
SOSNOWIEC, STRZEMIESZYCE i

ważny od 20 stycznia 1918 roku.

Cena 30 halerzy.

Do nabyciaw Biurze dzienników 
„JANINA" ul. Sobieskiego 15.



Ogłoszenie.
Podaje się do wiadomości miesz­

kańców miasta Dąbrowy ,i powiatu 
Dąbrowskiego, iż z dniem ogłoszenia 
niniejszego zostaje otwarta przez Po­
wiatowy Komitet Ratunkowy leczni­
ca dla przychodnich chorych 
na jaglicę (choroba oczu nadzwy­
czaj niebezpieczna).

Lecznica ta mieści się w Dąbro­
wie przy ul. Fabrycznej L. 34 v» do­
mu p. Skalskiego i otwarta jest co­
dziennie-za wyjątkiem niedziel i świąt 
od godz. 10-ej rano do 12-ej w 
południe.

Z pomocy lekarskiej w tej lecz­
nicy mogą korzystać chorzy na jagli­
cę z miasta Dąbrowy i powiatu Dą­
browskiego bezpłatnie.
Dąbrowa, dnia 14 lutego 1918.

POWIATOWY 
KOMITET RATUNKOWY 
w Dąbrowie Górniczej. 

1380-3-3.

Zaproszenie
do przedpłaty

Przezwyciężywszy rozliczne trudności, jakie spiętrzyły się 
w ostatnich miesiącach przed nami, 

GAZETA
POLSKA

w czwartym roku wydawnictwa staje się dużym dzienni­
kiem polskim pozbawionym barwy lokalnej • poświę- 
nym sprawom całej Polski.

Wierni dotychczasowego programowi dołożymy 
starań, by pismo ulepszyć i rozszerzyć.

Czytelnicy nasi otrzymają w przeciągu marca 
przyrzeczone premie.

RESTAURĄĆYA-BAR

KRAKOWSKI
» DĄBROWIE, .1.3-fo Kaja Nr. IŁ 
poleca się Szan. Publiczności.. 

Wydaj*  óaiadinia, obiady i k*lacjrc.  
Bufet saopatraóny w gorące i zimne 
•zakąski. Wina, koniaki, likiery, wód­

ki krajowe i zapranicaae.
Muzyka damsko-męska jra od 12—2 

yadz. popołudniu i od 6—11 w.
Powstaje z szacunkiem

S. WILCZYŃSKI. 
1347-1-15.

Świerzby 
nawet zadawnioną i z bolesnymi strupami, 
pryszcze, męczące swędzenie leczy radykalnie, 
bezwonny „KREM OD ŚWIERZBY44 
wyrobu apteki Ed. Lipińskiego, Warszawa - 
Mokotów. Sprzedaż w aptekach i składach 

aptcczn. Dąbrowskich i okolicznych.
13Ó5-1-8.

NOWOŚĆ!! NOWOŚĆ!!
Niezmiernie aktualna książka opuściła świe­

że prasą p. t. „Z POSIEWU BOGIŃ WOJNY *,  
Prof. Emil Wyrobek. Alkoholizm, prołtytucya, 
choroby płciowe, nerwowe, umysłowe, gruźlica i sa­
mobójstwo. Z ozdobną okładką, cena egz. 6 kor. z 
przesyłką 7 koron. Tegoż autora powszechnem uzna­
niem ciesząca sią książka p. t. „Choroby weneryczne 
ich skutki i znaczenia tudzież leczenie zapobiegawcze" 
z 10 rycinami. Cena egzem. 4 kor. z przesyłką 5 kor. 
Nakładem Sz. Taffetą, Kraków ul. wiślna 1. 8 G. 
Do nabycia we Wszystkich Księgarniach. 1383-1-2

Przedpłata
wynosi wraz przesyłką po­

cztową w całej Polsce

miesięczna
5 K. 10 hal.

Nowo przybywający prenumeratorzy adsyłający 
powyższą prenumeratę zgóry za miesiąc marzec otrzyma­
ją „Gazetę Polską" do końca lutego beapłatni*.

LEKCYI

Języka angielskiego 
systemom Berlitza udzielam pojedynczo i 
zbiorowo. Informacyi udziela Administracyi 

„Gazety Polskiej'1.

I I—______g___ na praktykę zecer-
UCZfllSI skąprzyjmie zaraz

WOi■ ■ ■ wfl Drukarnia „Gazety 
Polskiej* 1. Wiadomoóć w Administracyi, 
ui. Sobieskiego 15.

Biuro dzienników i ogłoszeń,,JANINA“
ul. SOBIESKIEGO 15.

utrzymuje stale na składzie .. ......

dzienniki warszawskie, krakowskie i lwowskie, 
czasopisma ilustrowane polskie i niemieckie. 

Kieszonkowy rozkład jazdy. 
Czasopisma ludowe i inne. 

PRENUMERATA. - DROBNA SPRZEDAŻ. - 
PRZEJMOWANIE OGŁOSZEŃ.

Kupię zaraz

WÓZEK
na 2 kołach. Zgłoszenia w 
Administr. „Gazety Polskiej".

Pllhli ^“kuj*  na hipotekę. Wiado- 
____  1 *ność  Administracja Gaaety.

Zakład pogrzebowy SjJśgsŚ 
łem w Dąbrowie poleca nabywanie eu^b i omagjer.- 
tów do trumien w największym wyborze, różnych- ga­
tunków i kolorów w dowolnej Mości dl*  zaintereso­
wanych.

B. KOWALSKI 
1387-1-1 u|. Król. Jadwigi Nr. 1.

Zginął portfel
Jakóba Golhara. Uprasza się acaęńyego znalazcy o 
oddanie do szewca przy ul. Bednarskiej Nr. 1‘aa ,wy­
nagrodzeniem.

Potrzebna zdolna prasowrczka
ulica Sobieskiego 25, Dąbrowa. 1379-1-3

Pr»venacakiam <ło egzaminu nalwWe rrzyspdsaoiam cłwl „auczycieisMe. ui- 
man 13 siewŁ. 6. 1371-1-5.

Niemieckiego ,5^
PzkMM. 6. 1’370-1-5.

3.000

FABRYKA 
ROWERÓW i PRZYBORÓW 

St. Krzywańskiego 
w Będzinie, ul. Słowiańska Nr. 8. 
Oddział w Dobrowie ul. 3 Maja Nr. 9.

Poleca rowery nowe i używane wszel­
kie caęśći i przybory, hurtowo i detalicz­
nie; reperuje, przerabia i odnawia rowery 
najbardziej zniszczone po cenach niskich. 
Repwaeya maszyn do szycia i graino-*  

fonów. ,1.
Cenniki na żądanie.

Ochroniarka z praktyką J“: 
sady. Zgłoszenia z podaniem warunków przyjmie Ad- 
miBHtracya „Gazety Polskiej". 1374-1-2.

| SKŁAD WIN i WÓDEK |
I
I
I
I

w różnych gatunkach

Stanisława Nowaka
w Dąbrowie przy ul. Ulman Nr. 35.

i*«tei  praonicaiony na tą samą ulicą pod Nr. 37, dom własny.

Polecając się nadal łaskawym względom Szanownej Publicz­
ności i pozoataję

Z poważaniem
ST. NOWAK.

I 
I
I
I■

NAJTRWALSZE

ŻARÓWKI
METALOWE

oraz wasclkie materyały z ebriodzlny slektroteeluikf polec*

BIURO TECHNICZNE
Inż. F. Omiljanowski i S-ka

W DĄBROWIE, ul. Sobieskiego Nr. 11.

Mor i wrrtiR Mr«B«srr Srufatmia „Oarefry ł** lflde$a w GftlłęwJ.


